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Potrzeby i możliwości poznawcze dziecka

P o ję c ie  "p o trz e b a "  w ystępu je w ję zy k u  potocznym i  
d la te g o  wydaje s ię  d la  każdego zro zu m ia łe . W p s y c h o lo g ii  

p o ję c iu  temu odpow iadają t r z y  różne obszary znaczeniow e: 
p o trz e b a  ja k o  s ta n  n ied ob oru , ja k o  s ta n  motywacyjny i  

ja k o  warunek d z ia ła n ia  C«J.Reykowski 1970 , T .K ocow ski 

1 9 8 2 ) . W n a jb a r d z ie j spopularyzow anej form ie p otrzeb a  
j e s t  u tożsam ian a z p ra gn ien ia m i, dążeniam i je d n o s tk i ;  

j e s t  procesem  motywacyjnym CH.A.M urray 1 9 6 4 ). Bardzo 

rozpow szechnione j e s t  s tw ie r d z e n ie , że p o trze b y  są s t a ­
nami zaburzonej równowagi w zachowaniu organizm u, stan o­
wiącymi napęd do d z ie k a n ia , organ izu jącym i p e r c e p c ję , 

wywołującymi d z ia ła n ia  zm ie rz a ją ce  do zmiany ak tu aln ego  

stan u  w organ izm ie  (N.Cam eron 1 9 4 5 ). W najnow szych opra­
cow aniach, cech u ją cy ch  s ię  obiektywizmem, p otrzeb y  
p rzed sta w ia n e  są  ja k o  warunki p r z e ż y c ia  lu b  rozw oju 

(K .O buchow ski 1965) .  T .K ocow ski 0 9 8 2 ) ,  dążąc do je s z ­
cze  b a r d z ie j obiektyw nego u ję c ia  p o trz e b y , p rzed sta w ia  
j ą  ja k o  n iezbędny lu b  s p r z y ja ją c y  warunek c e lu  cz ło w ie ­

k a . S k ła n ia ją c - s ię  do u ję ć  obiektyw nych uważam, że pozna­
n ie  i  zrozum ienie p o trze b  je d n o s tk i  j e s t  podstawą m .in . 
w łaściw ych d z ia ła ń  edukacyjno-wychowawczych.
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Wśród w ielu  różn ych  p o trzeb  na uwagę z a s łu g u je  po­

tr z e b a  poznaw cza. P o ja w ia  s ię  ona w w ielu  k la s y f ik a c ja c h  
jak o  o d d z ie ln a  p o trz e b a  (np. A .H .M aslow  1 5 '4)  lu b  ja k o  

jedn a z grupy p o tr z e b . Na p rzy k ła d  K.Obuchowski z a l i c z a  
ją  do p o trze b  o r ie n ta c y jn y c h , T .K ocow ski do p o trze b  funk­

c jo n a ln y ch , S t .S i e k  0 9 8 2 )  u m ieszcza  j ą  wśród p o trze b  
w yrażających  te n d e n c je  przystosow aw cze je d n o s t k i ,  uzew­

n ę tr z n ia ją c y c h  s ię  w zdobywaniu i  u d z ie la n iu  in fo r m a c ji  
o o to c z e n iu , A .H .Murray zaś lo k u je  ją  w g ru p ie  p o trze b  

r e a l iz u ją c y c h  s ię  w u k r y c iu . P o trzeb ę  poznawczą um iesz­
cza s ię  w g r u p ie  p o trze b  zw iązanych z wyposażeniem b io lo ­
gicznym  c z ło w ie k a , z je g o  reak cjam i odruchowymi. P o d s ta ­

wą f i z jo l o g i c z n ą  t e j  p otrzeb y  j e s t  odruch o r ie n ta c y jn o -  
-badaw czy. R .B .C a t t e l l  (1 9 5 7 ) wśród ergów, c z y l i  kon- 

stru k tów  o zn a cza ją cy ch  schematy reagow ania cz ło w ie k a , 
k tó r e  odpow iadają schematom instynktow nym , są nasycone 
rea k cja m i em ocjonalnym i i  w ystęp u ją  w zewnętrznym zacho­

waniu je d n o s tk i  zm ierzającym  do o s ią g n ię c ia  c e lu , wyróż­

n ia  erg  e k s p lo r a c j i ,  c ie k a w o ś c i, odpow iadający p o tr z e b ie  
poznaw czej -

P o trz e b a  poznawcza p rz e ja w ia  s ię  w u zysk iw an iu , 
przechowywaniu i  w ykorzystyw aniu in fo r m a c ji  do r e a l i z a c j i  

ce ló w . P o trz e b a  t a  ma c h a ra k te r  z ło ż o n y . W sk ła d  j e j  

wchodzą t a k ie  te n d e n c je  szczegó łow ej ja k :  te n d e n c ja  do 
zdobywania in f o r m a c ji ,  zadawania p y ta ń , sk ło n n o ść  do ana­

liz o w a n ia , do wyprowadzania wniosków, d ośw iad cza n ia , po­

p ra w ia n ia , do in te re so w a n ia  s i ę  naukami a b stra k cy jn jm ii, 

do zajm owania s ię  te o r ia m i. P o sz c z e g ó ln e  te n d e n c je  p o ja ­
w ia ją  s ię  stopniow o w o n to g e n e z ie , a sposoby ic h  p rz e ­

ja w ia n ia  s ię  p o d le g a ją  m odyfikacjom  rozwojowym. W wieku 

przedszkolnym  r o z w ija  s ię  w ie le  su b p otrzeb  poznaw czych. 

One t o  w yznaczają stosu n ek  d z ie c k a  do o ta c z a ją c e g o  

ś w ia ta .
Wyodrębniłam k i l k a  su b p otrzeb  poznaw czych, ja k ie
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w yraźnie u ja w n ia ją  s ię  w zachowaniu d z ieck a  p rz e d sz k o l­
nego i  k tó ry ch  u w zględ n ien ie  w p r o c e s ie  edukacyjnym 
spraw ia , że p rz y b ie ra  on o k re ślo n y  c h a r a k te r . Do sub- 

p o trz e b  ty c h  z a lic z y ła m : p otrzeb ę  e k s p lo r a c j i ,  e ty k ie to ­
w ania, ś w ie ż o ś c i ,  r z e c z y  znanych, p y ta n ia , obrazu św ia ta . 
Omówmy je  po k o l e i .

P o trz e b a  e k s p lo r a c j i .  Urucham iają ją  nowe bodźce i  
nowe s y t u a c je .  W zachowaniu je d n o s tk i  p rz e ja w ia  s ię  jako  

n a sta w ie n ie  a n a liz a to ró w , z b l iż a n ie  s ię  do o b ie k tu , mani­
pulow anie nim, s ta w ia n ie  pytań  i  h ip o te z . Je d n o stk a  n ie  
dąży do inn ego c e lu , ja k  ty lk o  poznanie s tru k tu ra ln y ch  

i  fu n k cjo n a ln ych  w ła sn o ści o b ie k tu . Przejaw y t e j  p o trz e ­
by można obserwować ju ż  pod ko n iec p ierw szego  roku ż y c ia , 
k ie d y  t o  d z ie c k o  s to s u je  w ie le  schematów czynnościow ych 

do jedn ego przedm iotu (n p . schemat p o stu k iw a n ia , p o c ie r a ­
n ia ,  p o tr z ą s a n ia , u p u szcza n ia ) oraz s ta r a  s ię  go p rze­
k s z ta łc a ć  w c e lu  w ykrycia je g o  u k ry ty ch  cech . N ie zawsze 

p e łn e  i  ja s n e  in fo r m a c je , ja k ie  d z ie ck o  zdobywa w te n  
sp o só b ,p o b u d za ją  je  i  ukierunkow ują je g o  aktywność badaw­

c z ą . N a s ile n ie  p o trze b y  e k s p lo r a c j i  ma sw oje uwarunkowa­
n ia  g e n e ty c z n e ; można w yróżnić d z ie c i  o wysokim, średnim  
i  n isk im  poziom ie e k sp lo ra ty w n o ści (B .B .H en d erso n  1 9 8 4 ), 

a le  rów nież z a le ż y  od czynników sp o łeczn y ch , k tó r e  wpły­

w ają na m od y fik a c je  poziomu e k sp lo ra ty w n o śc i. Wśród czyn­
ników sp o łeczn y ch  na uwagę z a s łu g u je  tak L e  zachowanie 
d o r o s łe g o , ja k  m ilc z ą c a , ż y cz liw a  obecność o b n iż a ją ca  

l ę k  przed n ow o ścią , zadawanie p ytań  ukierunkow ujących 

p oszu k iw a n ie , a ta k ż e  postaw a d o ro słe g o  wobec nowych 

obiektów  i  s y t u a c j i ,  k tó r a  s t a j e  s ię  d la  d z ie ck a  wzorem 

zachowania s ię  w k o n ta k c ie  z n ow ością .
P o trze b ę  e k s p lo r a c j i  o g ra n ic z a , a nawet tłu m i l ę k l i -  

w ość, n ie ś m ia ło ś ć  d z ie c k a , a ta k ż e  stosow an ie przez 
d o ro s łe g o  n iew łaściw ych  s t r a t e g i i  w k o n ta k c ie  z d z ie c ­

kiem , t a k i c h j ja k :  dem onstrow anie, nadmierne pom aganie,
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w yręczanie d z ie c k a  w d z ia ła n iu , a p rzede w szystkim  n ie ­
dostosow anie ro d za ju  s t r a t e g i i  d o ro s łe g o  do poziomu 

e k sp lo ra ty w n o śc i d z ie c k a . Badania ( р о г .  B .B .H e n d e rso n , 
J .B e l s k y ,  M .K ie la r .?  w ykazują, że d z ie c i  o n isk im  p o z io ­

mie e k sp lo ra ty w n o śc i wymagają pomocy ze s tro n y  d o r o s łe g o , 
z a cz y n a ją  badać d o p iero  po z a ch ę ce n iu ; n ato m iast d ziecio m  

o wysokim p oziom ie e k sp lo ra ty w n o śc i pomoc d o r o s łe g o  p rz e ­
szkadza i  hamuje i c h  badawczy sto su n ek  do o b ie k tu  czy  

s y t u a c j i .

Podtrzymywaniu p o trz e b y  e k s p lo r a c j i  s łu ż y  s tw a rza n ie  
s y t u a c j i  u ru ch am iających  t ę  p o trze b ę  oraz przyjm owanie 

p rzez  d o ro s łe g o  odpow iednich s t r a t e g i i  w k o n ta k c ie  z 

d z ie ck ie m . N a leży  p a m ię ta ć , że p o trz e b a  e k s p lo r a c j i  s t a ­
nowi podstawę o r i e n t a c j i  d z ie c k a  w ś w ie c ie .  Z a sp o k a ja ją c  

tę  p o trze b ę  d z ie c k o  zdobywa m a te r ia ł  do tw o rze n ia  wyo­
brażeń i  p o ję ć .

P o trz e b a  e ty k ie to w a n ia .  D zieck o  dąży do w yodrębnia­

n ia  poznawanych o b iek tów , do z a z n a cz a n ia , że ju ż  z nim i 
z e tk n ę ło  s i ę ,  że j e  zn a . Celow i temu s łu ż ą  nazwy.

0 i s t n i e n i u  p o trze b y  przydaw ania każdemu wykrytemu o b ie k ­
tow i nazwy, św iad czy ch o cia żb y  p y t a n ie ," c o  t o ? "  zadawane 

ju ż  od p ó łto r a  roku ż y c ia .  D zieck o  z a d a je  w ie le  ta k ic h  

p y ta ń , a szyb k o ść , z ja k ą  to  n ie k ie d y  c z y n i, w sk azu je , i ż  

chodzi mu r a c z e j  o p rzekon an ie  s i ę ,  że każdy o b ie k t po­

s ia d a  sw oją nazwę, n iż  o pozn anie ty c h  nazw. Podobną 
r o lę  p e łn i zadawanie p y ta n ia ," c o  t o ? "  w o d n ie s ie n iu  do 

znanych d z ieck u  o b iek tów . W ta k ic h  wypadkach d z ie ck o  
chce s ię  upew nić, że p rzed m ioty  p o s ia d a ją  r z e c z y w iś c ie  

s t a ł e  nazwy. S ta r s z e  d z ie c i  n ie  zawsze p y ta ją  o nazwy, 
a le  czasem p ró b u ją  je  w ym yślać. E .C la r k  (1 9 B 1 ) uważa, 

i ż  n eologizm y tw orzy s ię  w tedy, gdy brak nazwy d la  ok re­

ś lo n e g o  p rzed m io tu . J e ś l i  d z ie c k o  n ie  zna nazwy, lu b  
chwilowo zapom niało j ą ,  wówczas tw orzy nazwę nową (n p . 

f la m a ste r  -  m alow nik).
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Ten den cja  do nazywania j e s t  bardzo s i ln a  w toku  ca­

łe g o  ż y c ia  c z ło w ie k a . Na fa k t te n  z w ró cił uwagę amerykań­
s k i l in g w is t a  E .S a p ir  w la t a c h  dw udziestych naszego s tu ­

l e c i a .  T w ie r d z ił  on, że ję z y k  c a łk o w ic ie  p rzen ik a  nasze 

d o św iad czen ie ; mamy o d czu cie  odpow iedniości słowa i  r z e ­
c z y , utożsamiamy o b ie k ty  z ic h  nazwami. W szelkie  doświad­
c z e n ie  p rzep ojon e j e s t  w e r b a liz a c ją . S a p ir  zauważa, i ż  
"w ie lu  m iłośników  n a tu ry  n ie  ma u cz u c ia  prawdziwego z 

n ią  k o n ta k tu , dopóki n ie  przysw oi nazw r o z lic z n y c h  kwia­
tów i  drzew, ja k  gdyby r z e c z y w is to ś ć  b y ła  światem w erbal­
nym, a w każdym r a z ie  św iatem , do k tó re go  n ie  można s ię  

z b liż y ć  n ie  z n a ją c  t e r m in o lo g i i ,  k tó r a  go ja k o ś m agicznie 

wyraża" (1 9 7 8 , s . 3 9 -4 0 ) .  Podobne obserw acje można poczy­
n ić  na wystawach m alarstw a, g d z ie  zw ied zający  rozp o czy­

n a ją  k on tem p lację  d z ie ła  s z tu k i od p rz e c z y ta n ia  p o d p isu .
Początkow o d zieck o  t r a k tu je  słowo jak o  ce^-hę przed­

m io tu , zanim z a c z n ie  uważać, że nazwa j e s t  suLstytutem  

r z e c z y . To wczesne ujmowanie r o l i  słowa zn a jd u je  swe 
o d z w ie rc ie d le n ie  choćby w z ja w isk u  n adp rod ukcji znacze­
n ia  (o v e r e x te n s io n ) , k ied y  słowo odnoszone j e s t  do ró ż ­
nych r z e c z y  m ających coś w spólnego. Np. W .Preyer w d zien ­

n iczk u  mowy z 1889 roku p o d a je , że d zieck o  używało naz­
wy " a t t a "  n a jp ierw  na o k r e ś le n ie  o tw iera n ia  i  zamykania 
d rzw i, potem na czynność podnoszenia wieka od s k rz y n i, 
a w re szcie  na oznaczenie z n ik n ię c ia  przedm iotu z p o la  

w id ze n ia .
K ied y  słow a s t a ją  s ię  su b sty tu ta m i r z e c z y , z a stę p u ją  

j e ,  wówczas można ze słów  budować n ie r e a ln y  ś w ia t , w 

którym  w szystko  j e s t  m ożliw e. M ożliw ość tę  w ykorzystu ją  

d z ie c i  w wieku przedszkolnym  w zabawach sym bolicznych, 
z a s tę p u ją c  przedm ioty i  czyn n o ści słowami oraz w kompono­

waniu w łasnych b a jek  i  p io se n e k .
D o r o ś li  z a c h ę c a ją  d z ie c i  do używania nazw odpowiadając
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na p y ta n ia , spraw dzając opanowanie nazw p rzez d z i e c i ,  za­
c h ę ca ją c  je  do nadawania nazw oraz do stw a rza n ia  nowych 
r z e c z y  poprzez w ym yślanie nazw. W te n  sposób n a tu ra ln a  
p o trze b a  nazywania j e s t  podtrzymywana i  r o z w ija n a . E ty ­
k ietow an iu  s łu ż ą  n ie  t y lk o  nazwy, a le  ta k ż e  in n e  system y 
sym b o liczn e, z którym i d z ie c k o  zap ozn aje  s ię  i  p ró b u je  

je  sto so w a ć . Mam t u  na m y śli zn aki p ik to g r a f ic z n e , zn aki 

in fo rm a cy jn e , zn aki o strz e g a w cz e . W wieku przedszkolnym  
d zieck o  p o zn a je  w ie le  te g o  r o d z a ju  znaków, zanim opanuje 

n iezw ykle  z łożon y  system  sym boli ję z y k a  p is a n e g o . Zabawy 
w w ytw arzanie i  stoso w a n ie  sym boli i  znaków s p r z y ja ją  r o z ­

w ija n iu  p o trz e b y  e ty k ie to w a n ia . N asze o b serw a cje  wyka­

z u ją , że brak te g o  ro d z a ju  zabaw w ż y c iu  d z ie c k a  u tru d n ia  
mu w ykrycie s y m b o liz u ją c e j f u n k c ji  znaków, a co za tym 

i d z i e ,  opanowanie s z tu k i  c z y ta n ia  i  p is a n ia .
P o trz e b a  ś w ie ż o ś c i . J . P ia g e t  obserw ując zachow anie 

niem owląt zauw ażył, i ż  ok oło  ósmego m ie s ią c a  ż y c ia  za ­
czy n a ją  one in te re so w a ć  s ię  p rzed m iotam i. D z ie ck o  n ie  

t y l e  chce poznać p rze d m io t, i l e  s tw ie r d z ić , czym on s ię  

r ó ż n i od in n y ch . W ykorzystu je  d o ty ch cz a s  s o b ie  znane spo­
soby d z ia ła n ia  na p rzed m io ta ch . D zieck o  chce n p. wykryć, 
ja k  spada ja k iś  p rze d m io t, a n ie  s tw ie r d z ić , czy  on w 

o g ó le  spad a. Zatem d z ie c k o  podejm uje aktywne poszukiw anie 

now ości ja k ie g o ś  przedm iotu  poprzez wypróbowywanie wobec 
n ie g o  w sz y stk ic h  znanych sposobów d z ia ła n ia .  Im d zieck o  
dyspon uje w ięk szą  l i c z b ą  sposobów d z ia ła n ia ,  tym w iększe 

ma szan se  na w ykrycie  nowość-*
Podtrzymywaniu p o trz e b y  ś w ie ż o ś c i  s łu ż y  ukazyw anie 

p rze z  d o ro s łe g o  rozm a ity ch  sposobów d z ia ła n ia ,  a ta k ż e  
s ta w ia n ie  p ytań  w yzw alających te g o  r o d z a ju  aktyw n ość, 

ta k ic h  jede: "do czeg o  j e s t  podobn y?", "do czego  może 

s łu ż y ć ? " , "w czym r ó ż n i s ię  od . . . ? " .
Od około  ósmego m ie s ią c a  d z ie c k o  j e e t  zain teresow an e
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w szelką  now ością i  wykrywa ją  w swoim o to c z e n iu . Poszu 
k u ją c  now ości d z ieck o  po ra z  p ierw szy dośw iadcza poczu­

c ia  n ie z g o d n o śc i między tym, co wie o r z e c z y w is to ś c i ,  a 
tyra, co a k tu a ln ie  wykrywa. O d czu cie  t o  s k ła n ia  je  do 
d a lsz y c h  poszukiwań i  w te n  sposób p o trze b a  ś w ie ż o śc i 

p rze ch o d zi w p o trzeb ę  e k s p lo r a c j i .  Zabawy w wykrywanie 
podobieństw  i  r ó ż n ic  s łu ż ą  podtrzymywaniu t e j  p o trz e b y .

Wśród d o ro sły ch  można spotkań lu d z i  o różnym sto p n iu  

n a s i le n ia  p o trze b y  ś w ie ż o ś c i .  Są  i  t a c y ,  k tó r z y  c ią g le  
sz u k a ją  now ości i  t o  zarówno w wytworach i  d z ia ła n ia c h  
in n y ch , ja k  rów nież w łasnych.

P o trz e b a  r z e c z y  znanych. Przejawem t e j  p otrzeb y  j e s t  

te n d e n c ja  do pow tarzania  zm ierza ją cego  do u trw a le n ia  lu b  
ponownego wywołania oczekiw anego r e z u l t a t u .  T a k ie  zacho­

wania d z ie c k a , zwane rea k cja m i okrężnym i, p o ja w ia ją  s ię  

ju ż  od d ru giego  m ie s ią c a  ż y c ia . N ajp ierw  d o ty czą  one 

czy n n o ści wykonywanych na własnym c i e l e  Cnp. s sa n ie  k c iu ­
k a ) ,  potem zaś d z ia ła ń  na p rzed m io tach . Pow tarzanie p ro ­
wadzi do ponownego wywołania o k re ślo n y ch  z ja w is k , a r o z ­

poznawanie ic h  jak o  znanych spraw ia d zieck u  p rzyjem n ość.
W wieku przedszkolnym  t a  su b p otrzeb a poznawcza j e s t  na­

d al żywa. Przejaw am i j e j  są prośby d z ie c k a  o pow tórzenie 
zn anej b a j k i ,  zabawy, p io s e n k i , w ie r sz a . D ziecku  n ie  cho­
d z i jednak o t o ,  by dane z ja w isk o  l e p i e j  poznać, a le  
by s tw ie r d z ić , że j e s t  mu ono znane. Łatwo można przeko­
nać s i ę ,  że d z ieck o  z uwagą ś l e d z i  opowiadaną b a jk ę  i  

o cz e k u je  zawsze na t e  same momenty, na p o ja w ien ie  s ię  

ty c h  samych zwrotów.
P o trz e b a  r z e c z y  znanych stanow i podstawę wykrywania 

s t a ł o ś c i  i s t n i e n i a  r z e c z y , ic h  p o w ta r z a ln o śc i. S tw ie r ­

d zen ie  t o  j e s t  n iezbędne d la  d z ie c k a  przy tw orzeniu  

. obrazu ś w ia ta .
Ja k k o lw ie k  p o trze b a  r z e c z y  znanych ma sw oje uwarun­

kowania b io lo g ic z n e , t o  pewne zachowania d o ro sły ch  mogą
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wpływać na j e j  podtrzymywanie i  r o z w ija n ie . Do zachowań 

ty c h  n a le ż ą : s p e łn ia n ie  próśb  d z ie c k a  o pow tórzenie j a ­

k i e j ś  c z y n n o śc i, za ch ęca n ie  d z ie c k a  do pow tórzen ia  czyn­
n o ś c i .  N ie b a g a te ln e  zn aczen ie  ma ta k ż e  zachowanie n . ł e -  
go rytmu w ystępow ania pewnych z ja w isk  w ż y c iu  d z ie c k a . 
Chodzi tu  zarówno o rytm z a ję ć  codzien nych  (n p . pora 
snu, sp aceru , je d z e n ia .) , ja k  i  o rytm t r a d y c j i  (n p . Miko­
ł a j ,  ś w ię ta , im ie n in y ) . Pow tarzane elem enty s t a ją  s ię  
d la  d z ie c k a  punktami o d n ie s ie n ia  w zm ieniającym  s ię  św ię ­

c i e .  Brak ta k ic h  o d n ie s ie ń  u tr u d n ia  budowanie obrazu 

ś w ia ta , zrozu m ien ie zasady zachow ania s t a ł o ś c i  le ż ą c e j  
u podstawy tw o rzen ia  p o ję ć  (m .in .  p o ję c ia  l i c z b y ) .

Ponadto p o trz e b a  r z e c z y  znanych stanow i podstawę do po­

szukiw an ia n ow ości, odkrywania t e g o , co n ie zn a n e . R zeczy 

znane d a ją  p o c z u c ie  b ezp iecze ń stw a , cz y n ią  św ia t c z y t e l ­

nym.
P o t r z eba p y ta n ia . Pierwszym przejawem n aw iązania wer­

baln ego k o n ta k tu  z otoczeniem  są p y ta n ia . P o ja w ia ją  s ię  

w drugim p ó łro c z u  d ru gieg o  roku ż y c ia , a w wieku p rzed ­
szkolnym  o s ią g a ją  n ajw yższy ro z w ó j. B adania S.Szumana 

( 1939) nad p ytan iam i d z ie c i  p o z w o liły  odkryć ic h  fu n k cję  

poznaw czą. N a jw ię c e j p ytań  d z i e c i ,  ja k  p o d a je  M .L ig ę z a  

(1 9 8 2 ), zw iązanych j e s t  z ob serw acją  św ia ta  (61  % ). Są 
t o  p y ta n ia  o p rz e b ie g  c z y n n o śc i, o w y ja śn ie n ie  s p o s tr z e ­

żeń d z ie c k a , o u ż y c ie  p o sz cz e g ó ln y ch  elementów ję z y k a . 
M n ie jsz ą  grupę stanow ią p y ta n ia  syn p raktyczn e związane 
z aktualnym  d zia ła n ie m  d z ie c k a  (o k o ło  20 % ) ,  S łu ż ą  one 
o r i e n t a c j i  w p o słu giw a n iu  s ię  przedm iotam i, w yja śn ia n iu  

skutków d z ia ła n ia  oraz u s ta la n iu  warunków d a lsz y c h  

d z ia ła ń . P o z o s ta łe  p y ta n ia  zw iązane są z in t e r p r e t a c ją  
nowych in f o r m a c ji .  Są  to  p y ta n ia  o u s ta le n ie  p ra w id ło ­
w o śc i, o w y ja śn ie n ie  z a le ż n o ś c i  przyczynow o-skutkow ych.

Wraz z wiekiem p o trze b a  p y ta n ia  n ie  z a n ik a , a je d y n ie  

c z ę ś c ie j  rea lizo w a n a  j e s t  w form ie  w ew nętrznej: je d n o stk a
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sta w ia  p y ta n ia  i  sama p oszu ku je  na n ie  odpovdedzi.
Podtrzymywaniu i  ro z w ija n iu  p o trzeb y  p y ta n ia  s łu ż ą  

odpow iedzi d o ro s łe g o  na p y ta n ia  d z ie c k a , postaw a d o r o s łe ­
go a k c e p tu ją c a  p y ta n ia  d z ie c k a  oraz stw arzan ie  s y t u a c j i  
za ch ę ca ją cy ch  do zadawania p y ta ń .

P o trze b a  obrazu ś w ia ta . D ośw iadczenia zdobywane po­
p rz e z  b a d a n ie , p y ta n ia , eksperym entowanie n ie  gromadzą 

s ię  w d z ieck u  b e z ła d n ie . P ró b u je  ono stw orzyć z n ich  
obraz ś w ia ta . J a k i  j e s t  te n  obraz w wieku przedszkolnym , 
czym s ię  cechuje? Odpowiedź na to  p y ta n ie  p odał na p o c z ą t­

ku n aszego  s t u l e c i a  J . P ia g e t  w k s ią ż c e  " Ja k  s o b ie  d zieck o  

św ia t p rz e d sta w ia ” . J e s t  t o  obraz św ia ta  przepojony d z ie ­
cięcym  egocentryzm em ; j e s t  t o  ś w ia t ,  w którym w szystko 

d z ie je  s ię  " tu  i  t e r a z " ,  z powodu i  d la  d z ie c k a . J e s t  

to  św ia t n oszący cechy d z ie c ię c e g o  animizmu, antropom or- 

fizm u i  a r t y f i c  liz m u . W spółczesne badania wprowadzają 

m o d y fik a c je  do p ia g e to w sk ie g o  o p isu  obrazu św ia ta  d z ie c k a , 

zw racając  uwagę na w cześnie p o ja w ia ją c ą  s ię  u d z ie c i  
m ożliw ość d ecen try czn ego  ujmowania z ja w isk  i  próby r a c jo ­

n aln ego  ic h  w y ja śn ia n ia .
0 tym , że d z ie ck o  w wieku przedszkolnym  p o sia d a  ja k iś  

obraz ś w ia ta  można łatw o przekonać s ię  p y ta ją c  je  o 

p o sz c z e g ó ln e  z ja w isk a . Rzadko s ię  zd a rza , że d z ie c i  n ie  
u d z ie la ją  odp ow iedzi, r a c z e j  dążą do zaprezentow ania 
swej wiedzy na każdy in te r e s u ją c y  słu ch a cza  te m a t. W za­
bawie d z ie c k o -sa r e n k a  p y ta  d z ie c k o -z a ją c z k a : "A ja k  
nazywa s ię  tw o ja  r o d z in a ? "  -  "Z a ją czk o w a te" -  odpowiada 
d z ie c k o -z a ją c z e k . D zieck o  n ie  tr o s z c z y  s ię  o t o ,  czy 
in f o r m a c je ,ja k ie  p o d a je ,s ą  prawdziwe, p e łn e , zgodne z 

inn ym i; ono in fo rm u je  o takim  o b r a z ie  ś w ia ta , ja k i  

p o s ia d a .
D zieck o  samo tw orzy obraz św ia ta  i ,  zdaniem P ia g e ta , 

z tr u d n o ś c ią  p rzy jm u je  p ro p o zy cje  m o d y fik a c ji . P ia g e t  
o p is u je  rozmowę z chłopcem , w k tó r e j  d o w ied zia ł s i ę ,  ja k
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wygląda je g o  obraz św ia ta  rządzonego p rzez olbrzym a.
S t a r a ł  s ię  skorygować te n  o b ra z , d o s ta r c z a ją c  d zieck u  

r a c jo n a ln y c h  p r z e s ła n e k . K iedy po pewnym c z a s ie  rozm aw iał 
znowu z chłopcem , p rzekon ał s i ę ,  że n ie  s k o r z y s ta ł  on z 
p r o p o z y c ji  d o r o s łe g o . Pakt te n  w sk azu je , ja k  trudno j e s t  
modyfikować obraz ś w ia ta , k tó r y  s tw o rzy ło  d z ie c k o . N a le ­

żałob y r a c z e j  budować obraz ś w ia ta  w sp óln ie  z d z ie ck ie m . 
Wówczas d z ie ck o  z ła tw o ś c ią  p r z y ję ło b y  p ro p o z y c je  d oros­
łe g o  i  u zn ało  je  za własne

R o la  d o ro s łe g o  w budowaniu obrazu św ia ta  w sp ó ln ie  z 
d zieck iem  sprowadza s ię  po p ierw sze  do organ izow an ia sy ­
t u a c j i  z a c h ę ca ją c y c h  d z ie c k o  do poznania ja k ie g o ś  z ja w is ­

k a , a po d ru g ie  do s łu ż e n ia  d z ieck u  pomocą w porządkowa­
n iu  dośw iadczeń sa m o d z ie ln ie  zdobytych  p rze z  n ie .  Zazna­

czyć jednak n a le ż y , że d o r o s ły  pow inien sam dysponować 

w yraźnie sprecyzowanym poglądem na ś w ia t , w ie d z ie ć , co 
w ś w ie c ie  j e s t  ważne, czym w arto s i ę  zajmować, na co 

zwracać uwagę. W inien t e ż  p r z y ją ć  ja k ie ś  k a t e g o r ie ,  wokt-a. 

k tó ry ch  b ę d z ie  z d zieck iem  grom ad ził i  porządkow ał doś­
w ia d czen ia . Porządkow anie w iedzy o ś w ie c ie  może odbywać 

s ię  wokół p o ję ć  zw iązanych z podstawowymi atryb u tam i ma­
t e r i i ,  ta k im i, ja k : c z a s , p r z e s tr z e ń , przyczynow ość, 

l i c z b a .  Rozw ażania nad czasem w iążą s ię  z ta k im i probl-c 

mami, ja k  ru c h , p rze m ie szcza n ie  s i ę ,  trw a n ie , ż y c ie ,  r o z ­
w ój, ś m ie r ć . D zieck o  dotyka ty c h  problemów prowadząc 

obserw acje  zm ienności z ja w isk  p rz y ro d n icz y ch . Z agadn ie­

n ia  zw iązane z p r z e s tr z e n ią  t o  k ie r u n k i , m ie js c a  i  ic h  
c h a r a k te r y s ty k i oraz z a p e łn ia ją c e  p o sz c z e g ó ln e  p r z e s tr z e c  
n ie  p rze d m io ty . Zdobywaniu o r i e n t a c j i  w p r z e s tr z e n i s łu ż y  

u rzą d za n ie  s a l i ,  w łasnego p o k o ju ; poznawanie m ie jsc o w o śc i, 
w k tó r e j  d z ieck o  ż y je ;  komponowanie p r z e s tr z e n i z wyo­
b r a ź n i. Z a ję c ie  s ię  p rzyczyn ow ością  prow adzi do zwróce­
n ia  uwagi na uwarunkowania występowania różnych z ja w isk  
oraz m ożliw ość ic h  przew idyw ania. Z k o le i  poznanie
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l i c z b y  to  poznanie w ie lo ś c i  i  w a rto śc i z ja w isk ; te g o , 
co powszechne i  te g o , co w yjątkow e.

Innym sposobem porządkow ania wiedzy o ś w ie c ie  byłoby 
p r z y ję c ie  k a t e g o r i i  in fo r m a c ji ,  ja k ic h  uczy s ię  każdy 
cz ło w iek  C p o r. W .Łukaszew ski 1 9 8 4 ) . Byłyby to  in fo rm a cje  

o so b ie  samym (z  ja k ic h  c z ę ś c i  sk ła d a  s ię  moje c ia ł o ,  
czym ró ż n ię  s ię  od in n y ch , po czym można mnie poznać, co 
umiem r o b ić ,  na czym s ię  znam), o ś w ie c ie  C ja k ie  elemen­
t y  tw orzą ś w ia t ,  do czego  s łu ż ą ) ,  o zw iązkach ja -ś w ia t  

Ckim je s te m , ja k ie  j e s t  moje m ie js c e  w ś w ie c ie , co do 
mnie n a le ż y , co ode mnie z a le ż y ) ,  o czyn n o ścia ch  (p r z e ­

p is y  na rożne r o d z a je  c z y n n o ś c i) ,  o zachowaniach (p r o g ra ­
my d z ia ła ń  a lgo ry tm iczn y ch  i  h e u ry sty cz n y c h ), o stanach  
p r z e s z ły c h , o zm ienności i  p r z e k s z ta łc e n ia c h , o stanach  

typow ych, o stem ach id e a ln y c h  (do ja k ie g o  p rze d szk o la  
c h c ia łb y ś  c h o d z ić ) , o normach i  re g u ła c h  (co  n a le ży  do 

obowiązków d y żu rn eg o ), o w a rto śc ia ch  (co  j e s t  ważne d la  

każdego c z ło w ie k a ) .
N a u cz y cie l pow inien prow adzić d z ie ck o  w toku  e d u k a c ji 

ku tym różnym kategoriom  w ied zy. N ie  ch odzi jednak o t o ,  

by d z ie c k o  p rz y sw o iło  in fo rm a cje  z zakresu  ty c h  k a t e g o r i i ,  
a le  by s ię  z nim i z e tk n ę ło , p rz e ż y ło  je  i  w yk o rzysta ło  

w budowaniu w łasnego obrazu ś w ia ta .
Wymienione su bpotrzeby poznawcze wchodzą w r e l a c je  

ze sob ą . P o tr z e b a  e k s p lo r a c j i  i  p y ta n ia  prowadzi do zdo­
bywania dośw iadczeń . Wiedza t a  jednak n ie  j e s t  uporząd­

kowana. P o trz e b a  obrazu ś w ia ta  prowadzi do u ło ż e n ia  
dośw iadczeń w sp ó jn ą  c a ł o ś ć .  Wśród napływ ających  coraz 

to  nowych dośw iadczeń d z ieck o  wyodrębnia t e ,  k tó r e  po­
w ta rz a ją  s ię  i  czy n i z n ic h  punkty o d n ie s ie n ia  (p o trz e b a  

r z e c z y  zn a n y ch ). Ten d en cja  do wykrywania now ości s p r z y ja  
niestrudzonem u poznawaniu r z e c z y w is to ś c i ,  u ła tw ia  p rze ­

m ie sz cz a n ie  s ię  po mapie lu d z k ie j  w iedzy.
R o zw ija n ie  subpotrzeb  poznawczych w yraźnie z a le ż y
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od b io lo g ic z n y c h  uwarunkowań, a le  ta k ż e  od zachowań do­

r o s łe g o  w k o n ta k c ie  z d z ie ck ie m . R ozw ijan iu  wymienionych 
subpotrzeb  s p r z y ja  badawcza postaw a d o ro słe g o  wobec 

n ow ości, m ilc z ą ca  ż y cz liw a  obecność podczas poznawania 

św ia ta  p rzez  d z ie c k o , z a ch ę ca n ie  do badania poprzez s t a ­
w ian ie  ukierunkow ujących p yta ń ; u d z ie la n ie  odpow iedzi 

na p y ta n ia  d z ie c k a  oraz za ch ę ca n ie  do s ta w ia n ia  p ytań ; 

nazywanie przedm iotów , za ch ęca n ie  do w ym yślania nazw i  

sym b o li, za ch ęca n ie  do wykrywania podobieństw  i  r ó ż n ic ;  

pow tarzanie cz y n n o śc i w sp óln ie  z d zieck iem  lu b  na ż y cz e ­
n ie  d z ie c k a , zachow anie s ta łe g o  rytmu z a ję ć  codzien nych  
oraz p o w ta rz a ln o śc i n ie k tó r y c h  zw yczajów ; budowanie obra­
zu ś w ia ta  w sp óln ie  z d z ie ck ie m .

Edukacyjne z a b ie g i  p o d ję te  przez d o ro s łe g o  sp r z y ja ć  
będą rozw ojow i wyobrażeń i  p o ję ć  d z ie c k a ; p r z y g o tu ją  je  

do o r i e n t a c j i  w ś w ie c ie  sym boli i  znaków oraz do operowa­
n ia  systemem znaków językow ych; będą pomocą w p oru szan iu  

s ię  po mapie lu d z k ie j  w iedzy; s ta n ą  s ię  podstawą u tr z y ­

mania k o n ta k tu  z p r z e s z ło ś c ią  i  d ążen ia  do poznawania 
n ow ości.
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